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Kraków, dnia 23, Marca, Środa. 
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 KURJER KRAKOWSKI. 
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Kurjer wychodzi codziennie przed południem z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 


PrózzmjkiF0Ń WYNOSI: amaa 


na prowincyj z przesyłką : 


"AE PE 
w Krakowie Rocznie 


z h i | wired T Eaa o 22 . ; 5 
Rocznie . . . 9*60 | Kwartalnie. . Pótrocznia 13 złr od wiersza pełitowego 20 ct. Prospókta, cyrkularze dla 
Półrocznie . . 4*80 | Miesięcznie „—*80 i E e TARAN, ANN 6, prenumeratorów zamiejscowych po 1 złr. od 100 egz., | 
dw, Kwartalnie i 3 dla prenumeratorów miejscowych po 50 ct. od 100 egz. 


Za odnoszenie 20 ct. miesięcznie 


Administracja i Redakcja w księgarni K. Bartoszewicza (hotel Saski). 


Ng Cena pojedynczego Numeru 5 centów. 
z EE 


Z dniem dzisiejszym nie powiększając for- 
matu » Kurjera*; powiększamy jednak jego obję- 
tość przez rozszerzenie i przedłużenie szpalt na- 
szego pisma. Pomimo znacznie zwiększonych 
kosztów druku nie podnosimy prenumeraty. 

Z powodu kończącego się miesiąca i kwar- 
tału. "amy o wczesne odnowienie prenu- 
meraty, gdyż nakład »Kurjera« ściśle zastoso- 
do ilości ządanych egzempiarzy. 

gKurjere od dnia dzisiejszego wychodzić 
będzie o godz, [| rano. 

Każdy nowo-przybywający prenumerator 
otrzyma bezpłatnie początek utworu Gozlana: 
«Niagara, powieść o stu trzydziestu kobietach.» 


Redakcya. 
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KALENDARZ. 


Dziś: 23-go marca: Wiktoryana m.i Oktawiana. Imię sło- 
wiańskie: Zbisława. 

Jutro: Wigilia. Gabryela Archanioła. Imię słowiańskie: 
Ludomiła. 7 

Pojutrze: Zwiastowanie N. Maryi Panny. Imię sło- 


wiańskie: Wieczysława. 


Józef Ignacy Kraszewski. 


(Dalszy ciąg). 


Początkowo powodziło mu się świetnie. Kilku- 
dziesięciu pisarzy, % Prawie wszyscy o znanych i gło- 
śnych nazwiskach wzięło udział w tem wydawnictwie: 
Jedenaście lat trzymało się Athenaeum dzięki wytrwa- 
łości Kristine Z = 66 swych tomach zgroma- 
dziļo dość spory 7a800 prac niemałej wartości, a przez 
„eciąg swego istnienia znakomicie się przyczy- 
lo rozwoju Życia umysłowego, z jednej strony 
czytelników, z drugiej kształcąc pisarzy. 
jak ci, tak też i tamsi przez moralne 
swoje zasoby „wpłynęli na ożywienie się 
ślny piśmiennictwa w Warszawie. 

Stosunka literackie Kraszewskiego. jego przekona- 
ET dążności najlepiej charakteryzuje ustęp z listu, 
pisany do wspomnianego już Adama Bartoszewicza, 
mieszkającego podówczas w Warszawie. 

... Mieszkasz WW, 
literaci wszyscy są mi wielce nieprzyjaźni. 
wiadomy Mu powód tego. Chciałem ich na 
owadzić drogę, zachęcić do pracy, rozruszać, 
raz na mnie kamieniami i błotem. Ostrzela- 
nakże jak Je od lat jedenastu, mało to szko- 
kojnie, nie odpisuję nie i dozwalam zło- 
łą siłą. Najwidoczniejszem z mojej 
, zjadliwych warszawskich recen- 
wa nie odpowiedziałem i nie 
odpowiem. Pracuję z przekonania o pora i użytku 
iae je i czy mnie W koncu wyklnie 
pracy, co zaś świat powie "+ niestcję. Z% mojej str 
czy pobłogosławi, nie wchodzę 1 n18 = lko wzięte K 
p praca jest zupełnie dopełnieniem y 8 
obo 
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mnie z właściwej drogi nie są w stanie — *. ? 
tylko, że z powodu złości ku mnie ożywia się nieco p9 
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Cena ogłoszeń: 


Za wiersz petitowy lub za jego miejsce, pierwszy rar 
6 centów, za każdy następny zaś 4 centy. Nadesłane 


Nekrologja po 10 ct. od wiersza. 
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Wschód słońca dziś o godzinie 5 minut 56, zachód 
o godz. 6. m. 16..Długość dnia 12 g. 20. m. 
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NABOŻEŃSTWA. 

W kościele św. Anny co czwartek o godzinie 
9 wotywa o św. Janie Kantym, 

W kościele Bożego Ciała na Kazimierzu 
w każdy czwartek przez cały rok od godz. 6-tej do 9-tej 
rano wystawienie Najśw. Sakramentu w puszce, z wy- 
jątkiem tygodni Bożego „Narodzenia, Trzech Króli, 
Wielkiej Nocy i Zielonycu Ńwiąt, 

Nabożeństwa pasyjne: We czwartki w kościele 
św. Piotra; w piątki w kościele OO. Franciszkanów, w 
kościele Bożego Ciała na Kazimierzu; w soboty w ko: 
ściele św. Krzyża; w niedziele w kościołach: OO. Do- 
minikanów, św. Marka, OO. Bernardynów, OO. Augu- 
| styanów, po nieszporach Passya, którą lud śpiewa, a jest 
inna i dawniejsza od tak zwanych „Gorzkich żalów“ i li 
tylko w kościołach Augustyańskich śpiewana, u OO. Ka- | 


w poniedziałki w kośc. N. P. Maryi; we wtorki w kośc. 
św. Anny; we środy w kośc. XX. Pijarów. W każdy 


zaś piątek postu, w katedrze na Zamku o godz. 8 wo- 


pc A „„Kurjerać e ah 
skiego w Sukiennicach, handel Kaklińskiego w Sukienni cja pism Si i 

sklep Hessa w Rynku, handel Bajera ul. Grodzka, e. aaięcja Po (lena: 
Ringel, trafika ul. Grodzka, E. Gross ul. Mostowa, 
handel A. Mecnarowskiego ul. Szcze»ańska , handel Ekera ul 
ul. Zwierzyniecka, Frist ul, Florjańska, trafika Markowicza ; 
Himmelblaua ul. Szpitalna, handel Zygadłowicza i Mikuszewskiego na Małym Rynku, 


pucynów, OQ. Karmelitów, św; Fleryana, św. Mikołaja, | 


tywa przed P, Jezusem z wystawieniem gwoździa, któ- 
był przybity Zbawiciel; w kościele OQ. Kapucynów 


lemika warszawskich literatów. Jeżeli kosztem mojej 
sławy spłyną jakie korzyści, będę sobie winszował. 
Czasem wojna rozbudza umysły i uczy myślić, sądzić 
i zastanawiać się. Bodajby i ta tego dokonała. .... 

Po wielu kłopotach i troskach wydawcy, Athenae- 
um w roku 1852 wychodzić zaprzestało. W czasie ży- 
wota swego częste staczało walki, to z „Tygodnikiem | 
Petersburgskim*, to z kijowską „Qtwiazdą*, to z pi- 
smami warszawskiemi. Z powieści wychodzą wtenezas: 
„Historya o bladej dziewczynie z pod Ostrej Bramy*, 
„Kronika Stańczykowa*, „Ostatnia z książąt Słuckich*, 
„Ulana*, „Latarnia Czarnoksięzka*, „Mindows*, poe- 
mat. Wymieniamy tylko ważniejsza. Dodać trzeba je- 
szcze „Ńfinksa* i kilkanaście szkiców naukowych. 

W r. 1849 sprzedaje Gródek, jako nieprzynoszą- 
cy odpowiednich dochodów, kupuje zaś Hubin, o dwie 
mile tylko od poprzedniego majątku położony i z za- 
pałem oddaje się gospodarstwu. Wkrótce już atoli po- 
kazało się, że rolnikiem nie jest i że rządy jego tylko 
stratę przynoszą. Powrócił więc do zajęć literackich 
i zarząd majątku zdał na płatnego officyalistę. Już 
wtedy poczęła śŚwitać w jego głowie myśl przeniesie- 
nia się do Warszawy, gdzie już milej na niego poczęto 
spoglądać. W końcu ateli zdecydował się na Żytomierz. 
Skorzystali z tego współobywatele i obrali go w maju 
roku 1853 kuratorem honorowym tamecznego gimna- 
zyum, dawszy za Di. 248 głosów na 300. W tym 
miesiącu doznał także siężkiego zmartwienia rodzinne- 
go. Umarła bowiem i babka Malska, jego pocieszy- 
cielka w strapieniach i ukochana siostra Anna. 

W r. 1851 przybył znowu do Warszawy, gdzie 
go już przyjmowano i fetowano z niesłychanym zapa- 
pałem. Częsta również robił wycieczki w bliższe i dal- 
sze okolice Żytomierza, zwiedzał Odessę, Bałtę i brzegi 
Morza Czarnego. 

Podczas pobytu w Żytomierzu został współpraco- 
wnikiem „Gazety Warszawskiej“, która przez ośm lat 
wielkie swe powodzenie przeważnie jego współpraco- 
wnietwu zawdzięczała. Wtedy powstają: „Komedyanci* 
nZłote jabłko“, „Ostatni z Siekierzyńskich*, „Kordecki*, 


mw Ajencje Kurjera w Krakowie: amwr 
główna trafika na linji A-B, sklep Z. Skal- 


księgarnia Fenichla ul. Groizka , 
księgarnia Żupańskiego w Rynku, 
Karmelicka, Gronner 
ul. Florjańska, antykwarnia 


J. Horowitz ul. Łobzowska, drukarnia A, Koziańskiego na Podgórzu 


w każdy piątek wielkiego postu stacye Męki Pańskiej 
o godz. 3 po południu. 
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KRONIKA MIEJSCOWA. 


Kraków dnia 23 marca 1887 r. 


Komitet miejski pogrzebu J. I. Kraszewskiego od- 
będzie dziś o godzinie 5 po południu 1. posiedzenie, 
t Wincenty Wdowiszewski, dwukretny męczennik 
za sprawę narodową, gdyż i w*r. 1848 i 1863 zapo- 
znał się z więzieniem, zmarł przedwczoraj w Krako- 
wie w 60 roku życia. Z biegiem lat uzyskał miejsce 
w Magistracie, gdzie doszedł do posady dyrektora ar- 
chiwum miejskiego. Zmarły znany był w całem mie- 
ście ze swych przymiotów serca i duszy. Skon jego 
zatem wzbudził żal nietylko w rodzinie, lecz i w kole 
znajomych, których nie małą liczbę zmarły pozyskał 
swą uprzejmą i chętną uczynnością. 

Odczyt H. Sienkiewicza, odłożony z powodów nie- 
zależnych, odbędzie się w Piątek nie w sali rady miej- 
skiej, jak to było poprzednio za powiedziane, lecz w 
amfiteatrze Nowodworskim. 

Prośba dziecka. W dniu wczorajszym pan M., 
któremu żona przed rokiem umarła, znalazł na stoliku 


„Djabeł*, „Ładowa pieczara*, 

1857 powołano go na dyrektora 
kosztem współobywateli. Wybrano go 7 

klubu, szlacheckiego. Dla Łój instytucji, Ala og: 
uczynić nie tylko przybytek balów odświętnych i = 
w karty codziennej, od razu za 180 rubli gazet Na 
itych zaabonował. Zaufanie obywateli powołało go też 
i na godność dyrektora świeżo zawiązanego Tow Dobro- 
czynności. Pracował tąkże jako naczelnik komitetu sta- 
tystycznego. Popularność Kraszewskiego rosła dowody 
uznania za jego pracę mnożyły się z dniem każdym. Liczne 
atoli zajęcia odrywały go od pracy literackiej 

Każdy zdolny człowiek ma nieprzyjaciół. Nie za- 
brakło ich i Kraszewskiemu. Otwarta nieprzyjaźń wy- 
buchła przy obradach nad sprawą włościańekią w któ- 
rej Kraszewski zajął stanowisko najliberalniejsze Wy- 
buchły kwasy, niechęci i pogróżki. dwa 

Kraszewski, rozgoryczony tem wszystkiem, drugi 
raz pomyślał o przeniesieniu na stałe do Warszawy 
Na rękę była mu propozycya Kronenberga objęcia ak 
czelnej redakcyi „Qłazety Codziennej*, W maju 1859 
r. umowa stanęła, a w Sierpniu tegoż roku Kraszewski 
objął już rządy, organizując redakcyą i werbując no- 
wych współpracowników. 

Nim atoli do opisu tych czasów przystąpimy, wy- 
mienimy jeszcze ważniejsze dzieła, na wołyńskiej gle- 
bie zrodzone. Oto ich lista, rozumie się niedokładna 
i niezupełna: „Trapezologion*, „©zercza mogiła“, 
„Powieść bez tytułu“, jedno z arcydzieł literatu- 
ry polskiej, „Dwa światy“, „Jermoła*, „Boża Czeladka*, 
„Metamorfozy“, „Kartki z podróży“, „Caprea i Roma“. 
Oprócz tego sypały się felietony, szkice i inne utwory 
literackie, nie wspominając już o tem, że Kraszewski 
i muzyce i malarstwu również wiele czasu poświęcał. 


„Stary sługa“, W r. 


teatru, zbudowanego 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


SiE 


eraj 8letniej córeczki liścik zaadresowany w ten spo- 
8 

„Do mojej mamy u Bozi w niebie.* 

Treść listu była następująca : 

„Jestem teraz bardzo grzeczna, piszę coraz lepiej, 
może mamę tem ucieszę jak zobaczy mój list, później 
znów więcej napiszę a teraz niech mama przyśle mi 
niebieskiego papieru i niebieskich wstążeczek, których 
tam w niebie pewno niebrakuje, Józia*. 

Koncert Jadwigi Nowoleckiej odbędzie się dzisiaj. 
Zdaje się, że nie potrzebujemy zachęcać publicznośći, 
by jak najliczniej chciała się na koncert zgromadzić. 
W. koncercie bierze udział niewymieniony na afiszu 
współkoucertant p. S. Miłośnicy muzyki zachwycają 
się jego nadzwyczajnie wyrobioną techniką i darem kom- 
pozycyi. P. S. również jak i koncertantka, wyjeżdżając 
za granicę, dadzą się słyszeć w Krakowie po raz o- 
statni. 

Henryk Sienkiewicz, jak obiega pogłoska, ma za- 
miar stale osiedlić się w Krakowie, gdzie cisza i spo- 
kój sprzyja literackiej pracy. 

Odbiór wkładek w Kasie Oszczędności ustał na- 
reszcie. Widocznie trwożliwych już zabrakło, lub też 
polityczne wiadomości dni ostatnich wywarły wpływ 
uspokajający. Przez czas tego popłochu, który trwał 
półtora miesiąca, wypłaciła Kasa do miljona reńskich. 

Towarzystwo wzajemnej pomocy Rękodzielników 
i Przemysłowców Krakowskich odbędzie swe doroczne 
Walne Zebranie w sali Rady miasta w Niedzielę dnia 


27 Marca 1887 r. o godz. 3 po południu, 

Na gmachach miejskich jakoto na Sukiennicach, 
ratuszu i magistracie wywieszono żałobne flagi. 

Towarzystwo wzajemnego kredytu przyjmuje sub- 
skrypcye na akcye Banku ziemskiego w Poznaniu, 
, œ czem zawiadamiamy w nadziei, że popyt za nie bę- 
dzie znaczniejszy niż dotąd. 

Na drugą kadescye sądów przysięgłych, która 
w tutejszym sądzie krajowym karnym rozpocznie się 
dnia 13 kwietnia 1887 zostali wczoraj wylosowani ja- 
ko przysięgli główni: 

1. Landau Łazarz właś. handlu korz. 2. Krause 
Bronisław urz. Tow. wz. ubezp. 3. Miłaszewski Adam 
właś. real. 4. Kozubowski Wincenty urz. tow. wz. ub. 
5. Rząca Karol właś. domu. 6. Dr. Czerny Bolesław 
adwokat, 7. Dr. Prus Jan lekarz, 8. Chmurski Anasta- 
zy właś. fabryki wody sod. 9. Brzeski Wiktor notar. 
10. Dr. Boroński Lesław adwokat, 11. Dr. Braun Sta- 
nisław lekarz, 12, Czecz Karol właś. dóbr, 13. Dr. 
Chmurski Serafin adwokat, 14. Dr. Cholewicz Franci- 
szek lekarz, 15. Badeni Stanisław właś. dóbr, 16. Rysz- 
kowski Karol urz. tow. wz. ubezp. 17. Dr. Oreizenach 
han- 


NIAGARA. 


POWIEŚĆ O STU TRZYDZIESTU KOBIETACH. 


Kto tylko odbywał morskie podróże na zwykłym 
okręcie, wie dobrze o tem, że pódczas kiedy jedna po- 
lowa załogi okrętowej zasypia, d'uga połowa musi czu- 
wać na pomoście. Te godziny czynności i spoczynku na 
równe są podzielone części, cztery godziny musi konie- 
cznie czuwać, za to znów cztery godziny spać można, 
Ostatnia kolej tego czuwania nocnego nazywa się Djanną. 
Skąd to pogańskie nazwisko, niewiadomo, ale majtko- 
wie nigdy inaczej tej warty nie nazywaja. Podczas 
Djanny, rozdziela się między nich kawa i wódka, jest 
to więc najsposobniejsza chwila do rozpowiadania wszyst- 
kich historyj, których niezliczona massa krąży pomiędzy 
nimi. — Nie trzeba także zapominać, że podczas Djan- 
ny, następuje wschód słońca i dzień rozpędzając cienie 
nocne, ożywia i rozjaśnia wszystkie przedmioty i two- 
ry. A więc i majtkowie milezący aż do chwili ukaza- 
nia się słońca, zgromadzają się wówczas w kółko, około 
jakiego Homera okrętowego, który ubiegłe pamiątki 
rożnobarwnej przeszłości malowniczo ożywia przed niemi, 

Okręt kupiecki pod nazwiskiem Kokietka z Ajaccio, 
w którym przeprawiałem się z Tulonu do Messyny, po- 
siadał w łonie swojem oprócz najlepszego z kapitanów 
Giacomo Perfumo, jednego z tych niezmordowanych opo- 
wiadaczy, którzy umieją tak zająć uwagę i rozerwać 
zbyt częste nudy majtków i pasażerów. Któż nie znał 
majstra Gandolfa? czegóż on nie dokazał przez te czter- 
dzieści lat, podczas których żeglował na morzu Śród- 
ziemnem, oceanie Atlantyckim, oceanie Spokojnym, 
morzu Indyjskiem, Chińskiemi Lodowatem. Majster Gan- 
dolf polował na śledzie i wieloryby, wojował w Egipcie 
i Hiszpanji i Indjach, był w niewoli angielskiej, utra- 
cił w różnych bitwach oko i kilka palców u ręki, ale 
mówiono, że najznakomitszym jego czynem, było uda- 
wanie przez kilka lat niemego na pontonach w Plymouth, 
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KURJER KRAKOWSKI. — Dnia 23 Marca 1887 


dlu błąw. 19. Marek Ignacy krawiec, 20. Miarczyński 
Ignacy budowniczy, 21. Dr. Mars Antoni lekarz, 22. 
Matuszewski Henryk dentysta, 23. Krzyżanowski Sta- 
nisław majster mur. 24. De. Filipkiewicz Stefan lekarz, 
25. Dr. Mężyk Jan lekarz, 26. Włodek Franciszek 
właś. domu, 27. Dr. Mączka Tomasz lekarz, 28. Dy. 
Eichhorn Ferdynand lekarz. 29. Dominik Seweryn wł, 
real. 30. Dr. Sondermajer Roman lekarz, 31. Dr. Sty. 
czeń Wawrzyniec adwokat, 32. Zaplatalski Józef właś. 
handlu galant. 38. Wawreczko Ignacy dzierż. dóbr, 
34. Dr. Kopernieki Izydor prof. Uniw. 35. Wójcikie- 
wicz Herman właś. domu. 36. Kałuski Stefan właś. 
dóbr. — Jako przysięgli zastępcy : 

1. Kowalski Bolesław właś, domu, 2, Miszczyński 
Franciszek masarz, 3. Zwoliński Łukasz właś. domu, 
4. Zaremba Jan właś. kawiarni, 5. Dadłez Wilhelm 
adwokat, 6. Wojtych Teofil stolarz, 7. Dr. Abłamowicz 
Stanisław adwokat, 8. Guzikowski Wincenty właś. do- 
mu, 9. Wiktor Stanisław właśc. domu. 

Regulacya Rudawy nastąpi w ten sposób, iż od 
wałów fortecznych przy ulicy Wolskiej poprowadzoną 
zostanie prosto tak, iż jej ujście znajdować się będzie 
między powyższym wałem a dzisiejszą vogatką zwie- 
rzyniecką. Sprawę tę popiera jak najgoręcej dyrekcya 
tutejszej inżynieryi wojskowej. 

Stacya kolei na Zwierzyńcu. Dowiadujemy się, 
że Zarząd kolei północnej zgodził się ku wielkiemu 
zadowoleniu miasta i dzielnicy Zwierzynieckiej na o- 
twarcie stacyi kolejowej dla ruchu osobowego i towa- 
rowego. Stacya zbudowaną zostanie przed dzisiejszą 
rogatką Zwierzyniecką. 

Znowu prośba do c. k. Dyrekcyi pocztowej. Za- 
pewne przez omyłkę listy adresowane „Kraków, ulica 
Zwierzyniecka“ (przed rogatką) nie są oddawane do 
rozdania listonoszom krakowskim, ale posyłane na „Pół- 
wsie“, zkąd dopiero odnosi je, do tego niesbowiązany, 
listonosz gminy. : 

, _ Przez tę manipulacyę mieszkańcy ulicy Zwierzy- | 
nieckiej nietylko tracą na tem dlatego, że listy później 
ich dochodzą, ale i dlatego, że przez to nałożony jest 
na nich podatek, przypadający dla roznosiciela 1 et. 
lub 2 et. od listu. Podatek słusznie wprawdzie nale- 
żący się roznosicielowi, bo on czyni grzeczność a nie 
swój obowiązek, ale niesłusznie nałożony na mieszkań- 
ców ulicy Zwierzynieckiej, 

Ulica Zwierzyniecka należy jeszcze do miasta; 
mieszkańcy jej ponoszą równe z innemi ciężary, dla- 
czegoż mają z praw mieszkańców miasta mniej korzy- 
stać? Prosimy tedy gorąco, zwykle tak troskliwą o 
wygodę swoich interesantów e. k. Dyrekcyą poczt, aby 
zapobiegła tej anormalności. 


inaczej bowiem nie byłby mógł uzyskać wolności. Przez 
całe pięć lat słowa marnego nie wyrzekł, ale też po- 
tem umiał on zato odbić się za swoje. 

Chociaż ozdobiony zaszczytnym tytułem majstra, 
był on jednakże prostym majtkiem tylko, ale jego wiek 
i doświadczenie nadawały mu prawo do tego tytułu. 
Zresztą chosiażoy go nazywano kapitanem, nie przy- 
dałoby to mu wcale dumy. Gandolf wierzył że naj- 
piękniejszy tytuł, to tytuł majtka, bo to był najpięk- 
niejszy stan podług niego, bo morze było dla niego 
ozdobą stworzenia. Ocean był jego przeszłością, tera- 
Źniejszością. przyszłością, przyjacielem, rodziną. Morze 
też stało się i grobem dla niego. Niech śpi spokoj- 


nie na swojem miękkiem łożu piasku korałów i zielska 
podmorskiego, jeżeli Neptun powołał go do siebie, Nep- 
tun, jedyny z Bogów którego on uznawał! 

Pewnej więc nocy podczas Djanny, majster Gan- 
dolf zgromadził swoich słuchacz około siebie, żeby im 
rozpowiedzieć historję, której malowniczy sposób opo- 
wiadania napróżnoby pióro moje starało się naślado- 
wać, Wyznaję, iż nie zawsze z natężoną uwagą przy- 
słuchiwałem się tym wszystkim opowiadaniom. Nie wiel- 
ką bowiem przywiązuję zazwyczaj wiarę do prawdo- 
mówności tych poczciwych marynarzy. Ale tym razem 
zaledwie majster Gandolf parę słów wyrzekł tylko, za- 
raz coś mnie pociągnęło do niego nakazało słuchać 
jego historji. Dotykał bowiem 
styczność z prawodawstwem spółezesnem, a którego 
opis zdarzyło mi się już czytać poprzednio. 

On zaś był uczestnikiem tego wydarzenia, i roz- 
budzał we mnie różne wspomnienia. Po 25 ezy 30 la- 
tach majster Gandolf rozpowiadał jako świadek naocz- 


fe dą mającego bliską | 


r. 
saaa aa 
omnibus“ otrzymaliśmy następujący artykuł: 

Dzisiejsza bieda musiała nas już przyzwyczaić do 
coraz bardziej szerzącej się żebraniny. 

Żebrzą dziś lub kwestują na każdej ulicy, po pry- 
watnych mieszkaniach, sklepach i zakładach gastrono- 
micznych. | 

eżeli kto wspiera biednych w cukierni, to sądzę, 
że nie odmówi im datka w domu lub na ulicy, kto zaś 
nie czyni ofiar z zasady, ani na uliey, ani w domu, 
ten nie zrobi tego z pewnością i w handlu. 

Sądzę zatem, iż właściciele handlów nie powinni 
Pozwalać u siebie na wszelkie kwesty i żebraniny, gdyż 
to jest dla gości nieprzyjemne, 

Nowa moda. W jednej z pierwszych kawiarń po- 
zwalają sobie od jakiegoś czasu pewni młodzi panowie 
grywać w bilard bez surdutów. Jest to co najmniej 
nieprzyzwojtością, zwłaszcza że kobiety często przez sa- 
lg, bilardową zmuszone są do Czytelni przechodzić. Mo- 
gliby ©! panowie, którzy zresztą z pozoru na obracają- 
cych SIę W lepszych sferach wyglądają, być na tyle de- 
likatnymi 1 tego niemieckiego zwyczaju, który zresztą 
tylko w lichszych kawiarniach jest praktykowanym, do 
nas nie wprowadząć, 

Także... Wybryk, W dniu wczorajszym w jednej 
cukierni do grupy złożonej z kilku pań i mężczyzn 
przysiadł się niemłody człowiek i nader uważnie pod- 
słuchiwał rozmowę. s 

Jeden z towarzystwa zapytał jegomościa o po- 
wód oryginalnego postępowania. 

— Jestem obserwatorem — odparł zagadnięty i 
skrzętnie notuję fakta z życia. 

Pomimo tak racjonalnego Objaśnienia, odznaczają- 
cy się niepoślednią ; siłą towarzysz pań odsunął krze- 
sło wraz z „obserwatorem* aż na Środek cukierni. 

Obecna temu pubiicznosć WydUckzęła śmiechem 
na widok komicznego położenia oryg nała, 

Profesor G. osobistość zaana 1 POWażana w na- 
szem mieście, opowiadał nam wczoraj, że w d. 19 b. m. 
zdrzemnąwszy się nieco na szezlongu, zbudzony został 
łoskotem, sprawionym przez spadnięcie medaljonu Kra- 
szewskiego. Było to o g. 3'/, tj. w samą chwilę śmier- 
ci nestora naszej literatury. Za autentyczność faktu 
prof, G. zaręczał nam przy świadkach. ; 

Ów żebrak natrętny, o którym była wzmianka w 
Kurjerze Nr. 65, został już przez straż policyjną wy- 
stedzony r przyaresztówany w osobie -MSk Kwadrata, 
lat 24 liczącego rodem z Wiśnicza. Kwadrata odstawiono 
do sądu karnego, poczem wyszupasowany zostanie do 
gminy przynależności. 


re ja odżywiłem w mojej pamięci i oblekłszy puszczam 
w świat uporządkowane tylko i porównane z prawdą, 
i Będzie zapewne tym obrazom brakło „okrętu, któ- 
ry je kołysze i nadaje im że tak powiem życie, nieba 
które je tęczą okala lazurową, morza i wiatrów, które 
były dla nich echem wielkim i nieskończon?m, i tych 
prostych słuchaczy których dusze i serca wyłącznie tyl- 
ko opowiadaniem i opowiadającym zajęte były, będzie 
im brakło okrętu którego cień wielki odbije się na fa- 
lach morskich, okrętu który jest widownią, widzem i 
aktorem nawet, jeżeli się na nin morską rozpowiada 
scenę. J 
Będę się przynajmniej starał zostawić temu Opo- 
wiadaniu jego żywoŚć i prostotę, i wolność djalogu, w któ- 
rej majster Głandolf naśladował Platona, Sokratesa, Luc- 
jana, Senekę i Montaign'a, nie znając ich wcale. Pra- 
wda, przedstawiona nago, nieprzestaje być prawdą. 
Majtkowie „Kokietki z Ajacio* mówili: 

— Rozpowiedz nam twoją historję majstrze Gandolf. 

— Dobrze przynajmniej, że ją nazywacie historją, bo 
to rzecz najprawdziwsza w świecie. Było to 1815 ro- 
ku 15 Lutego. 

— Musiało djabelnie zimno być na świecie. 

— Ba, przejeżdżaliśmy właśnie przez południk, wra- 
caliśmy z Chandernagore a jechaliśmy do Brestu. pig 
— To musialo być djabelnie gorąco. | +22 paro 
dy się jest na linii południowej, to potty", Wsz} tyl- 
ko w ręku jajko przez chwilę, może =% naļwyborniej 

ugotować. 

— I ręka także. 
, — Jungo cicho, 
chamy cię.) 


mów delej majstrze Gandolf, słu- 


ny. sprawę, której protokół miałem był w moim ręku. 
Pozwoliłem mu jednak mówić, przyrzekając sobie w du- 


— Tej nocy wiatr był wściekły, zanosiło sięjakoś na 
burzę. Ponieważ w tych stronach okręty, które jadą do 


chu porównać jego opowiadanie z książkami angielskie- | Indjii wracają st amtąd częstospotykają się z sobą, a 
mi i francuzkiemi mówiącemi o tym wypadku, które |że każde takie spotkanie w nocy bardzo niebezpieczne, 
najspokojniej na mnie w domu czekały. Nie wy- | postawiono mnie na warcie na tyle okrętu, żebym dał 
rzekł on przecie ani słowa, któreby nie było najrzeczy: | znać, jeżeli się jaki okręt będzie zbliżał do nas, Mogli 


wistszą prawdą. Tłem więc powieści mojej są te wspo- | byli, Z tym samym skutkiem na spód okrętu mnie wpa- 
mnienia opowiadań okrętowych majstra Gandolfa, któ- | kować, bo tak było ciemno dokoło, że człowiek włas- 
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a 
Nadzwyczajne posiedzenie 
w sprawie pogrzebu J. |. 


z dnia 22 Marca 1887. 


Rady Miasta 
Kraszewskiego. 


pierwszej odbyło się 
dniem tajnem pół 
osiedzeń podajemy 


Wczoraj o godz. wpół do 
posiedzenie otwarte Rady po uprze 
godz. trwającem, Rezultat bjar 29 A 
obecnie łącznie, aby się nie poA S 

Prezydent wyraża żal głęboki <= wagą repay 
Nestora naszych pisarzy 5 perd Jubilata i dita P 
swych murach przyjmowa g m, odczuwa t 
nił go honorowem obywatelstw? ; ę stratę 
om boleśnie, wagi, jg zwłok #iartogo do Krakowa 
kosztem miasta urządzić p° ad 5 A pk: urządzenia 

ogrzebu, Rada wybiera omite adający gię z 15 
członków Rady miejskiej % prawem przybrania potrze- 
by obywateli m. Krakowa $ poza Rady, 3) Do komi- 
tetu wzmiankowanego powo iay zostają pod przewodni- 
ctwem prezydenta sta ey epujący pp: Dr. Asnyk, 
Priedlein; de: POOL: Kwiatkowski, dr. Majer, 
Mendelsburg; dr. Muczkow ski, dr. Pieniążek, Rzewuski, 
Szpakowski, Ś" Weigel, Wentzel, Zoll. 4) Komitet 
wybrany oznaczy dzień i miejsce pogrzebu i ułoży 
program tego 


ntow! 
żąd 


Komitetu P7975% Majera rada nie przyjmuje, 00 pra- 
i akademii, a 
r R. m. Dr. Warschauer stawia wniosek wysłania 
delegacyi celem przyjęcia i sprowadzenia zwłok z Ge- 
uewy, Je€Z Z powodu spóźnienia tego wniosku posta- 
nawia Rada na wniosek p. Romanowicza wysłać dele- 
gacją tylko do granicy kraju- Odczytanem zostało pismo 
p: Pękalskiego, co do zrobionej przezeń oferty, oraz 
pismo podpisane przez 6-ciu radnych pp. Wentzla, Ro- 
manowicza, Stockmara, Dra Asnyka, Dra Pieniążka, 
i Matusińskiego upraszające NEA o sprowadze- 
nie zwłok Kraszewskiego do Krakowa. Wedle depesz 
nadesłanych od Dra Laskowskiego trudno, aby pogrzeb 
mógł odbyć się W bieżącym tygodniu, a nawet nie- 
gtórzy z radców byli zdania, aby pogrzeb odłożyć | 
o tyle, aby wszystkie dzielnice mogły wziąść udział 
w obchodzie. Poruszone myśli polecono Komitetowi do 
możliwego uwzględnienia i posiedzenie zamknięto o 
godz. 1-szej. 


Nekrologia. 


Wdowiszewki, dyrektor archiwum miej- 


incenty 
Win tanu z roku 1848 i 1863, przeżywszy lat 


> +czieh S 
skiego; więzień 


nosa by niezobaczył, Zdawało się, że piękna Ar- 


sneg?! akie było imie statku, płynęła po morzu kawo- 


senja, 


-ai A zresztą deszcz lał jak z cebra; morze wydęło 
ak wielka ropucha, moja czujka ważyła 500 funtów, 
głem odjąć nog od pomostu, jak gdybym oło- 
buty miał na nich. Woda ciekła ze mnie ciur- 
piałem oczy jak gały, ale gdzie tam, ani 
dojrzeć przed sobą, 

być północ sama, nagle ni z tego ni z owe- 
y 16 kroków W tył 


r, 


i podni 
a onej. Up 
adałyj ma. ; 
at satn jedno na drugie, z takim hałasem je- 


2 


rzekleństwami, że strach było słyszeć. 


które up 
ko się, z 
kami 1 P 


widząc nas, 
„P 


wał spruc 


„ tą wielką filiżank eeke 
i i urka W tą wiel 4 Row s Zz t rej 
roz i jdzie pić prędzej CZy później, jeżeli ta- 

ke PJ ; świętych patronów na- 


ka będzie wola 
szych. $ 
Podajcie no mi tytoniu. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


PG ZZL 


w MAR a D 
Towarzystwo techniczne krakowskie uchwaliło 
.. jwezoraj na posiedzeniu złożenie wieńca na trumnie 
3 b. m. o godzinie | Kraszewskiego 1 wzięcie udziału in graemio w po- 
grzebie. 


60, opatrzony św. Sakramentami, dnia 21 b. m. 
doczesne życie. 

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj d. 2 
3 po południu z domu przy uliey Kurniki L. 7, na który 
pozostała wdowa wraz z dziećmi zaprasza Krewnych, Przy- 
jaciół i Znajomych. 


zakończył | 


Już po zamknięciu naszego dziennika otrzymali- 
śmy list od Radcy Walerego Rzewuskiego, w ipn 
proponuje zbieranie składek na sarkofag dla pomie- 
szenia zwłok J. I. Kraszewskiego i składa na ten cel 
5 złr. List jutro pomieścimy. 


J. I. Kraszewski. 


—— 


W Kraszewskich familii — jak nas zapewnia o0- 
soba bliższemi stosunkami z rodziną ich złączona — 
dziwnie często przytrafia się śmierć w imieniny Ju 
w wigilię imienin. Wymieniano nam kilka imion i kil- 
ka dat ostatnich, potwierdzających ten zbieg zgonu 
z dniem patrona zmarłego. „A kto b chciał wszystkie- 
go dochodzić...*, powiada poeta XVI. wieku. Zdaje się, 
że i dziś jeszcze poeta ma słuszność. 


WIADOMOŚCI POLITYCZNE. . 


NO 


Austrya. Dzienniki wiedeński święcaj 
pne artykuły, pełne pochwał i Sw daśzaśi 
Wilhelmowi jako w dniu 90-letniej roożrjai taro = SRG 
dzin. Następcą nuncyusza Vanntellego ma 3 ch v > 
biskup Mocenni. 4 zs 
W parlamencie rozpoczęła si 
łowa nad ustawą o labosyięcze kr rent" 
padek choroby. PRSE 
Niemcy. Manifestacye berliński i i 
cesarskich wypadły się winić „zona Skały 
nie tylko Cesarza, lecz i kanclerża. Bisuck di A 1 
zebranym tłumom serdecznymi ukłonami. Ni „BAR 
no i o Moltkem. A Śp EZOK 
Francya ma znowu niepokoje f 
nisie przyszło do nowych AA Vre mid 
stracye na korzyść Włoch. Poczyniono Sk środki 
celem zapobieżenia ponownym zaburzeniom i 
Włochy. Jenerał Gene, który zrobił tak wielki 
ustępstwo dla Ras Alulacha, że jeńców zgodził ię 
wykupić ZA 1000 sztuk broni, dostał naganę Ma Spis 
stra Robillanta. W naganie minister oświadcza, że ać 
dobne postępowanie nie zgadza się z godnością Wł ŚW 
dlatego wszelka odpowiadzialność zą krok tak w 
Wa WS jenerała. AE 
nglia. parlamencie obawiano si i 
trzeba obawiać się, by wojska e Aie Bd 293 
ły do Afganistanu. W dolinie Pischinu zaa > 
na linii sta mil materyał dla kolei żelaznej. Polsek 
tarz stanu Grorst oświadczył, że obawy są nie ak 


Z czeskiej Czytelni akademickiej w Pradze nad- 
szedł telegram na ręce prezydenta miasta, wyrażający 
współczucie bratniego narodu nad skonem J. I. Kra- 
szewskiego. 


POGGUNA 


Piszą nam ze Lwowa dnia 22 b. m. Teatr zam- 


knięty był dziś na znak żałoby. 3 
Z powodu nabożeństwa żałobnego 7% duszę Ś. p. 
J. I. Kraszewskiego, zamknięty był dziś zakład nar. 
im. Ossolińskich. 
Towarzystwa im. 
jak się dowiadujemy, postanowiły 
nia zwłok Kraszewskiego wysłać 


gacye. 


Mickiewicza i Macierzy polskiej, 
w razie przewiezie- 
do Krakowa dele- 


—— m—— 


dta, że Kraszew- 
Komaunikujący tę 
882. 


Dowiadujemy się z dobrego źcó 
ski pozostawił obszerne pamiętniki ani 
wiadomość widział wspomaiane pamiętniki w r. 1 


Piszą nam z @enewy pod d. 20 b. m. 
Kraszewski umarł wczoraj +0 czem pewno już | qnione 
wiecie z telegramów. Usnął na wieki siedząc w fotelu. à 
Ja dowiedziałem się o tem dzisiaj rano i zaraz pobie- 
głem do hoteln de la Paix, aby wam coś przesłać. Za- 
stałem tam Jeża, dr. Laskowskiego i dra Głrousta. Jeż 
opowiadal mi o jego ostatnich właśc? Czuł pah A z 
zbliżającą się i bał się jej. ci ole, dopóki miał przy” 2Ww1 22 marca m 3 
tomność, powtarzał : zaj kie, A Na dwie| nie zwłok O eken aa Giioakiy $ 
godziny przed śmiercią prz jął ostatnie namaszczenle palais odbyło się deski E entarzu Plain- 
lubo już nie był przytomny. Na wierzchu pozostałych Se hadza J o godzinie I rstej rano przy 
papierów znaleziono testament pisany przed kilku aA A ET ogromnych tłumów publiczności 
w Dreźnie, a obok niego leżało w ko ercie pismo, do- | licznych deputacyj od Stowarzyszeń polskich 
pełniające ostatnią wolę zmarłego. ykonawcą testa- |1 szwajcarskich, bez asystencji duch polskic 
menu mianował brata Lucjana. Przemawiali Miłkowski (T. T- Jeż) Es 
i Bageg, Włoch. Trumna zasypana idac 
; 5 s 
przysłanymi ze wszystkich dzielnic Polski. Jutro 


Kraszewski przybył do Genewy 15 w towarzy-| 
stwie p. Schneidera architekta. Chciał nabyć dom pod 
.o godz. 1itej uroczyste nabożeńst ści 
le Serca Jezusowego. wo w koście- 


Lozanną. 16go było już bardzo źle. Nocował przy ņim | 
W. Hertyk, uczeń medycyny. 17go był ciągle senny. 
P. Hertykowi towarzyszył w czuwaniu p. Hirszberg. 
Nazajutrz rano niby to było lepiej, ale wnet się po- Konstantynopol 22-matca: Stan wasiak 

a ADA Selima, aby Radowitzowi w as 
życzenia dla cesarza Wilhelma. Dziś b L Neli 
don po raz drugi na audjencji. z E 


gorszyło. W nocy z 18 na 19 ciągle omdlewał. P. 
Hirszberga zastąpił p. Polzeniusz i z tym kilka słów 
Paryż 22 marca. Sena S 
Ą a to 
AZ. r Kazimierz Four- 


ostatnich rozmawiał. 
Mówił mi Jeż, że jest proje 
Paryż 23 marca. Rozruch 
„+ . y żydowskie w 
Tunisie powstały wskutek niezachowania prze- 


szewskiego do Krakowa. Gdyby to przyjść nie mogło 
pisów przy pogrzebach żydowskich. Żydzi znie- 


do skutku dla przeszkód, wówczas złożą się jego zwło- 
ki na cmentarzu Póre Lachaise w Paryżu. raszewski 
ważyli zarząd miasta, wołali: Niech żyją Wło- 
chy! Wielu aresztowano i raniono. ; 


życzył sobie ile razy dawniej o śmierci rozmawiał, le- 

żeć na Powązkach w Warszawie, gdzie ma grób ro- 

no telegraficznie o złym stanie chorego we środę (16) | _. P a Ż 23 aa Na „balu z ambasadora 

Konsul niemiecki telegrafował do Bismarka. Nas tu | niemieckiego Z OKazj! urodzin cesarza Wilhelma 
Pogrzeb miejesc ty odbędzie się we wtorek. Cia- 

ło wystawione będzie w kaplicy cmentarza Plain-Palais. 


Własna telegramy Kurjera. 


U 


kt wysłania ciała Kra- 


dzinny. Najodpowiedniejsze to miejsce, boć był dzie- 
ekiem Warszawy, i tam koncentrowała się jego dzia- 
łalność. 
Wysłano massy telegramów. Rodzinę zawiadomio- 
Polaków o ile wiem jest kilkunastu, ale inni się zja- byli ministrowie, między nimi Boulanger i ciało 
dą. Władysław Plater z Raperswyllu, Brochocki, Mi- dyplomatyczne. 
chalski są w drodze, Syna Kraszewskiego spodziewają | 
się dzisiaj. EEEO LIII SIISII IIOLL SSS SSS SSS SSSSSSSSSCSSCÓGSÓO 


Główny redaktor i wydawca: 
Kazimierz Bartoszewicz. 


W Warszawie w sobotę w kościele św. Krzyża, 
odbędzie się uroczyste nabożeństwo żałobne, które ce- 
lebrować będzie ks. biskup Ruszkiewicz. ; 


Odpowiedzialny Redaktor: 
Bolestaw Dembowski. 


4 KURJER KRAKOWSKI. — Dnia 23 Marca 1887. 


Cena ogłoszeń w „Kurjerze*: za wiersz peti j iej i i 
> : petitowy lub za jego miejsce pierwszy raz 
£> 6 centów, za każdy następny zaś 4 centy. Nadesłane od wiersza petitowego 20 ct. Prospekta, 
cyrkularze dla prenumeratorów zamiejscowych po 1 złr. za 100 egz., dla prenumeratorów miej- 
scowych po 50 ct. od 100 egz. Nekrologia po 10 ct, od wiersza. 


Główny i wyłączny skład 
WYROBÓW PLATEROWANYCH 


i na nowem srebrze ; i 


stążki na szarfydowieńcow 
białe i kolorowe jedwabne 


18 ctm. szerokie od 40 ct. za łokieć w wielkim 
wyborze 


poleca Magazyn J. Zaplatalskiego. 


galwanicznie srebrzonych i złoconych 


z warszawskiej fabryki 
połączonych firm 


NORBLIN i Spółka 
BRACIA BUCH 


urządzonym i do sprzedaży otwartym został 
W HANDLU 


Jakubowskiego & Jarry 
Rynek Główny pod L. 26. 
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W. LIMANOWSKI 


ZEGARMISTRZ W KRAKOWIE 
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o sprzedania 46 drzeworytów, 14 tomów 
wielkiej Eneyklopedyi Orgelbranda i kilka przedpokoju i kuchni, 2) z 2 pokoi, przed- czątkowych, poszukuje miejsca do pol- 


—— Jei używanych mebli. — Wiadomość pokoju i kuchni, oba z potrzebnemi uten- skiego, francuzkiego, niemieckiego, forte- 
u p. B. Gabryelskiej, plac Szczepański, 9. syliami, w razie potrzeby z stajniami, są pianu i robót ręcznych. — Adres pod lit.: 


Za drobne ogłoszenia płaci się za pierw- 3 SLA a ON aa ai „łem SU i 
PAZ A A - 5 re ~-= i iacha wynajęcia w domu ie Gh rupnicza ===> mm” erenach. 

s sy Se ka WY TARN, 28 TAR AA o wynajęcia od 1. kwietnia ul. Pawia Nr. 18. oda f qwa Groblach. Borosamioć się można - z - ——-L a ż 
ęp P e 2 pokoje kuchnia, 3 pokoje, kuchnia i o- na miejscu, lub w Magistracie u komisarza (es prywatne z czterech dań zdrowe na 


|| RO: składające się 1) z 5 pokoi N jezyirowyen polka albo bona, do nauk po- 


RADE maśle po 60 cent., czyli miesięcznie 18 złr. 


gródek. j Obwodu II, 


zy pamiętasz?“ — Szkie z życia pióra | -oom oi izo Kwiotnia bu 9 pokoj | Mqtody człowiek, przyjomaćj powierzchowno- | “ yydnję się codziennie. Warszawska Nr. 4. 
G Adama Nowickiego, do nabycia J) wynajęcia od 1go Kwietnia br: 9 pokoj. | JE: 28, katolik z RAE handlowiec, że pioimi: 


kuchnia, spiżarnia i strych — albo 6 i2 


inistracvi 4 i « ta 5 ą . . o. z -7 m 
p Eror i EE AE o EE a E a AA pokoje kawalerskie — w domu przy ulicy | Amający zamiar otworzyć interes, z braku otrzebna jest zaraz guwernantka na wie- 
o wydzierżawienia iub sprzedaży pod bar- Sławkowskiej pod Nr. 11. na II. piętrze. gs drogą pószakuja towarzyszki akc p: Galicyi do 2 panienek uczyć „przedmio- 
Jie przystępnymi warunkami, realność w | Wiadomość u stróża, miłej ec pi ch id PRA R tów szkolnych, francuskiego i muzyki. 
mieście powiatowem obok stacyi kolejowej | „Ng sprzedania realność, składająca się zo: | % posagiem do zo że onions Astata Za ron w biurze M. Wysockiej ulica 
i znacznego prywatnego przedsiębiorstwa Jeet; podwórza i dwóch domów a) muro- gunfig z ieres 2 8 P R 02 Z oste-restante Bracka 1. KR aeS EPEE RMT wa 1 DÓB 
położona, na wszelki interes korzenny szcze- wanego o 3 pokojach z sklepem i piwnicą dyskrecyę ręczy się. „£. £. p $ ealność o 10 pokojach, oficyny, stajnie itd. 
gólniej dogodna, w rynku, składająca się z bu- i b) drewnianego w mieście powiatowem PR i Tar Ri rażaiik izewiaódramt co piękny duży ogród, 6 mórg, za ro- 
dynku murowanego z oficynami, (ćwierć) 1/, mili od stacyi kolei położony — łody człowiek, lat 30, katolik, ron er gatką z powodu słabości zaraz do nabycia, 
Cena kupna: pierwsza rata 1500 złr. wa., | ia restauracyą której jeszcze miasto niepo- || ROR „znający OR 5 „seat p Je- Wiadomość w biurze «omisowo -informa- 
) s zyk niemiecki i francuski poszukuje ja- cyjnem Wł. Jaworskiego, Grodzka 1. 30, 


i i za ipotece S b Ą p K 
E p ern ii prt Rea sę RodAkÓyi siada szczególnie się nadająca, jest na- kiejkolwiek posady w Krakowie za mier- d 
£ 8 w i i m i nemes ż FT ai iy 4 i r RYJ 
ag tychmiast za mierną cenę do sprzedania, rr wynagrodzeniem. Listy adresować Dr. [j française native de Paris ayant exercé 


iar Cp i « z : ` 
„Kurjera Krakowskiego“. 1.500 złr. długu może pozostać na hipotece. E. M. Garbarska 1 une quaforzaine d'années dans les pen- 
. M. x 


 sionnats à Varsovie, possédant d'exellents 


In Kirschner i Syn, krawiec męzki ul. Flo- Zgłoszenia do 80-go bm. pod: „Sprzedaż“ | 2 n < - A 
| ryańska Nr. 36. przyjmuje wszelkie ro- | poste restante, Kraków. À eszkanie składające się z 4ch pokoi, ku- certificats; désire donner des leçons de 
AUM krawieckie w zakres tegoż wchodzące, | okaj doświadczony poszukuje służby na | R strychu i piwnicy, na I. piętrze (ul. frangais à un prix très modéré. 
ręcząc za gustowne i punktualne wykoń- IR pp. Mrożów, ul. Szewska 1. 21. Kra- Bracka Nr. 6), od 1 kwietnia do wynaję- S'adresser à la Rédaction du “Courrier 
ków pod adresem M. Przegięza, cia. Wiadomość u stróżą. de Cracovie“, 


czenie. Ceny przystępne. 


RAA. ZUJ ATE RARE POPU PYCZKA CODEC PROROKA E E AOS 7 TY PY ECT AREZZO ZRT OS 
a O A O, 


Ki WŁOŚĆ: BF à wę sc: j płacą |żądają z 
kursa pieniędzy i papierów publicznych. EDO Z Oświęcima: osobowy godz. 7 m. 23 rano 
Kraków, 23 Marca. 6%, galic. Zakł. Kred. Ziem. Rozkład jazdy z Lunbenburgu: (z Warszawy) godz 5 m. 
z TTT B6 C EE SENT 1 | 98070, 99950 pociągów osobowych. 19_popoł. é 
płacą |Ż808)8 | 5o galiz. Banku Hipot. z 100/, i F a Wiednia; kuryerski godz. iż Uran 
ibla rówriski TR i | premii. . . . . . . . [100 75101 50 ; os000Wy godz. 10 m. 8 rano — (/ąezy się do 
jA e. s PoE, ji EAT 5j galic. Banku Hipot. bez 3 Odchodzą z Krakowa: nego Pociąg z Warszawy) kuryerski „godz. 5 
cte ERE : A i ps 7% rar A imał ? dB Szałe” Do Lwowa: lokalny (w alaja kutyorakia m. 19 wieczór — osobowy g. 10 m. 12. 
20-frankówki za sztukę . . ; y z. 6 m. m, 16 — owy godz. „67 $ z 
Obligi ETRAS pory: 16 50 17 50 CA sostiedkiy zoë. $ minut 30 Pociągi na kolei Transwersalnej 
ga y iasta Krakowa . . «. . |. 9 í : "WET „11 m. 1 wieczór. 
Za 100 złr. Parto tonn] ; | „ Stanisławowa . . . | 26 50 28 — ławy WTO yw godz. 11 m. 19 rano. Odchodzą z Podgórza Płaszowa: 
i ta ind m Warszawa, d. 23 Marca 1837. Do Oświęcima: godz. 6- m. 30 takto. do O godzinie 8 minut 28 rano do Skawiny, 
Galic., obligacye indemniza- k | Za 100:— Rubli wart. imie i. Warszawy). : 5 z Oświęcima Suchy, Żywca, Noweg? Sącza, 
życzka krajowa 2 A Ę > 7: „ Bzezakow Mys i o a > i : 
j E TSU hs 75100 50 . serye duże . . . . . 5 5 szez Oświęcim de sławia) 080b0- legii 247 A szór do 8 
krajowego 997 a 40/, listy likwidacyjne. . . | 98 50| 94 50 WAW m. aK raib e i Ogodzinie i min. a wieczór do Sucehy No- 
Listy zastawne: Tel . osobowy godz. 3 m 22 po południu (także do | "959 SĄCZA Zonta NA 
4'/,9/, listy gal. banku kra- „RYB elegram : Szezakowy i Prus) kuryerski g, 9 m. 57 wieczór Przychodzą 5 Płn Kiasia 3 
jowego. -*. . . . . . | 96 25) 97 5 Wiedeń, 23 Marca 1887. > O godzinie * TMN. lå rano z Zagórza, No- 
50/, galic. Tow. Kred. Ziem. |100 25101 — A ? x Przychodzą do Krakowa: wego 84074, Suchy, 
thh » > $ J 98 75! 99 75 Renta wspólna pap. opod. 81:05 Akcye kre- Ó godzinie 10 min. 48 przed południem 
«| 4%, galic. Tow. Kred. Ziem. dytowe 28770, Dukaty 6'—. Ze Lwowa: Mięszany godz. 5 m. 11 rano — | Skawiny, Oświęcima, 
DiGOKY.- > 270309. . | '00/50/'96.50 Berlin. 28 Marca 1887 popieszny godz. 6 m. 52 rano — osobowy O godzinie 7 min. 3 wieczór z Oświęcima, 
40/, galic. Tow. Kred, Ziem. dst ij zd f godz. 2m. 37po poł. — lokalny (w miejsce Zagórza, Nowego Sącza, Suchy, Żywca. 
o + «© : 4.30:,..] 98 —/-94 — Guldeny austryackie 159:60, ruble 181:45. uryerskiego) godz. 8 m. 24 wieczór. 2 
4/, galic. Tow. Kred. Ziem. Z Wieliczki mięsz any godz. 7 m. 39 wie- am 
badat. - +. raju ROGAMI —| 08 > czorem. i t ENER OREW ZOZ ZRZEC 


W drukarni A. Koziańskiego w Krakowie. Papier z fabryki Czerlańskiej, 


